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Niedzie'a 10 b. m. o g. 8 w. 


, w 6 obr, J. Słowackiego" 


Kento czekews P. K. 0. 601 43 


CENA OGŁOSZEŃ 


Przed tekstem mk, 7.50, w teyście mk, 909, pe GA 
reklamy mk, 4,5), uskrologi mk. 300, zwyczajne 8.73 


za wiarza pstitowy jednołamowy, 


Ogłoszenia drobnu 604 sa wyrez, dia pośrniiających pra?y (4) 
Ogłos.ania nadesiane po g. 6 wiecz. 60 prosegł drotsfh. 


Poniedziałek 1ijXgo po cenach uniżonych 


| „Zioła czaszka | „Papierowy Kodann" 


(w Ilobsad.) 3 akt. z prologiem J. Szanławakiega 


sgm 


Bank Handlowy w Łodzi 
Bank Kupiecki Łódzki 


Bank Polskich Kupców i Przem. Chrześcjan 
(sprzedaż od 9 do 1 1 od 3 do 6 po popol.) 


Bank dla Handlu I Przemysłu w Łodzi, Sp. Akc. 
(Piotrkowska 74): 


Tow. Wzaj. Kred. Przemysłowców Łódzkich 
(Ewangielicka 15) 


Oprawa rozejmu. 


(Traktat o rezejmie kodzie podpisany dziś—jutro). 


Traktat może bjó podpisany w najlep- 
szym razis dziś wieczerem. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, $ października. Z 


Rygi donoszą, godz. 7 m. 20: Prace 
nad redagowaniem traktatu prelimi- 
naryjnegojprzeciągają się. Praws= 
dopodoalsnie jutro nie będzia 
taożma przystąpić do podpi= 
Bania umowy. Mogłoby to na- 
stąpić dopiero późnym wieczorem. 


Bolszewikom spieszy się da podpisa- 
nia traklald 
[Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA 9 paździega:ka, Z Ry- 
pi donoszą pod datą 9 paźlmiernika godz. 
6 wieczorem. O godz. 2 po poł. przct- 
v23»0 posiedzenie podkonusgi redakcyjnej, 
Z powodu ogółaego przemęczenia czion= 
ków delegacji i opydwóch sekretarjatów 
wiaczało się to kenieczaem. 


Ze strony delegacji sowieckiej 
widoczne są usiłowania, aby moż- 
liwie skracać obrady icloprowadzić 
jaknajprędzej do podpisania trak- 
tatu, 


W ezczególności Jolfe okazje ustę- 
piiwość we wszystkich sprawach I uprzej- 
mo:ćć pełną pośplachn. W czasie posie- 
dzenia redaguje ustawicznie projekty te- 
ksta i przemawia często. Natomiast pre- 
zes Dąbski mało zabiera głosu, na zapy- 
tania odpowiada kiólko i sianowczo, 


Klicemin, Dąbski e trakłacis pako- 
jawym. 


RYGA, 9 października, Wiceminister 
apraw zagranicznych, przewodniczący de- 
legacji polskiej p. Jan Dąbski oświad- 
czył przedstawicielowi East Express, = 
nastepuje: 

Chwilę obecną uważałem za nsjod- 
poi do zawarcia pokoju na ta-! 

ich warunkach, jakie są dla Polski ko-! 
nleczna nietylko za względu na chwilę 
©becną, ale i na przyszłość. Skoro tylko : 


Niżej podpisane instytucje sprzedają 


4 Państwową Pożyczkę Premiową 1920 roku 


w odcinkach po 1000 marek polskich po kursie nominalnym. 


Począwszy od G-go listopada r. b. w każdą sobote 
wylosowywana kędzie jedna wygrana w kwccie miljona marek polskich. 


Sprzedaż odbywa się od godz. 9-ej zrana do 2-ej po poł. 


Bank Handlowy w' Warszawie, Oddz. w Łodzi 


Bank Zachodni, 


Oddział w Łodzi 


Piotr.-Ryski Bank Handlowy, Oddz. w Łodzi 
Bank Ziemi Polskiej w Lublinio 


Oddział w Łodzi, 


nkazała się możliwość porozumienia, sta- 
ralem się celem jakna]szybszego powstrzy= 
mania rozlewu krwi, możliwie szybko na- 
dać ostateczną forme memu porozumieniu 
| mz 


z p. Jolfiem. Mam nadzieję, że będzie ft 
po'ój trwały, gdyż opiera się na wzajeme 
nem porozumieniu nie przemocy. 
— 0 
= 


Ma fromcie. 


(Dywizja litewsko-Viuałoraska a Wilno). 


Komgnikat Sztaby Cenerale. 


z dnia 9 października. 


Sytuacja na froncie bez żadnych 


ważniejszych zmian. 

Gz. Naczelne dowództwo W. P, otrzyma” 
ło od gen. Sikorskiego dowódcy armji na- 
stępujący meldunek, Wszystkis zarządze- 
mia zdążsjące do nawiązania łączności Z 
grupą gen. Zeligowskiego, zawiodly, dopie- 
ro po południa przypadkowo zgłosiło się 
na stacji telefonicznej dowództwo grupy 
geL Zeligowskiego i szef sztabu tej grupy 
puike Bobicki podał osobiście majorowi 

tamicowskiemu następujące 2 depesze, 
które prsytsczam w dosłowaym  brzmie= 
niu: 

Dowództwo armji-—do zak własnych 

dowódcy. Tajne. Bardzo pilne 


Zważywszy, że zawarte z rządem koe 
wieńskim linje rozejmowe z góry i nie ua 
korzyść naszych mieszkańców ziemi wi- 
leńskiej, grodzienskiej Í lidskiej, nasz kraj 
wraz z polskim Wilnem przysądzają Litwi- 
nom, postanowiłam z orężem w ręku prae 
wa |samostanowienia mieszkańców mojej 
Ojczyzny ochronić i objąłem naczelne do» 
wódziwo nad żołnierzami z tych ziem po- 
chodzącymi. Nie mając możności postę- 
pować wbrew własnemu sumieniu I poczue 
cia obowiązku obywatelskiego z żalem 
zgłaszam zwolnienie od obowiązków służ=' 
by i dowództwa grupy. Wychowani w 
karności I wierni idei wyzwolenia Ojczye 
zny podlegli i my dowódcy I wojsko słuchze 
ją moich rozkazów, a dla pozostawionych 
oł IC proszę wydać bezpośrednie ros- 


p. SX 1920 s (—Zeligowski ge- 
neral i dowódca grupe 


y 
Do dowódcy armii, Tajne. Bardzo 


be. 

Generał Zeligowski, Z motywów po- 
danych w sizo m nelcunku ziożyłam dowóde 
two grups, Pcciolząg z ziemi groJzicń= 
Ghiej uwacam są nakaz sumieuia i poczu- 
cie obowiązku coywatelskiego slang pod 
pozkazami gon., Zzigowskiego. Wobec cre. 
go z żalem ryleszam zwolu:enie ze służby. 
Sztab grupy wykoanje dalsze moje rozkazy, 

(—) Bobicki pzik. I szef szteku. 

Ze waględa na ważność sytuacji 
major Stamirowsy| mimo otrzymania noe 
wyźszych Ucpesz prosił pulkownika Bot 
bickicgo o zakomunikowanie sytuacji, w 
jakiej się obecnie oudzialy gen. Żeligowe 
skiego znajdują, Na co otrzymał nastę- 
pvjące informacje: 

Odódz'ały gen. Żeligowskiego znaje 
dowsly się o gode. 15 mięury Waką a 
Wilnem, o godz. 10 zajęły Wilno, Gen. 
Żeligowskiego przyjął w Wilnie guberna- 
tor francuski, proponując ażeby - miuzto 
zostawić wolnem. Gen, Ż:ligowski na pro- 
pozycją te absoluiuie s.ę nie zgudzi). Biice 
szych szczegó.ów pułk. Dobicki uic u- 
daielil, 

Wobec najwfraźniejszego buntu za 
strony gen, Żeligowskiego i jego oddzia” 
łów upruszam Naczelne Dowództwo o m= 
żliwie szyocą decyzję jak mum wobec ca» 
ł:j tej sprewy postąpić. Zaru:czaiu, że 
o niezadow.ien'n w dywizji litewsko bix- 
łoruskiej z rozejmu, zuwaitego s tządem 

itewskim dochodziiy mnie wieści jeż po- 
Jprzeunio i na sutek tych wieści byłe 
osobiście daia 8 b, m. na miejscu postu- 
ja w dywizji ktewsko białoruskiej celem 
wyjaśnienia prawdziwości tych wersii i o° 
sovistiego uspokojenia nimyslu, J:unuk 
wobec tego, 2 dywizją litewsko białoru- 
ską w ciqgu całej wojny nie mialem bliż- 
szych stosunków—korpus oficerski i Żołe 
Lierz8 nie znali mnie „biiżej, wpływ mój 
psub.sty na uspokujenie [umysłów dyw. 
sji v“iwidoczniej skutków posądanych nie 
odniósł 

Wobec politycznej I wojskowej do- 
niosłości meldowanego fakiu upraszaw 
Nacz:lae Dowództwo o możliwie szybką 
decyzję Jak mam się w dalszysa Ciągu uo 
tych oudziaiów ustosunkować. 

(—) Sikorski 
generał poapor. i dowódca stmji, 


Enczelne Dowództy0—Sztah genertlny. 


aeoo zem 
„Propozycja' francuska. 
[Od włusnego koresp.). 

WARSZAWA, 9 paź tziernika, Z Wil- 
na donoszą: Przedstawiciel Francji zapro» 
ponował generałowi -  Zeligowskiemn, 
ażeby ogłosił Wilno wolnem miastem. 
Pulkownik Zeligowski odpa:ł, że nie może 
tego uczynić, gdyż obawia się, że w tyin 
wyprdku jego podwładni cdmóniliby mu 
postuszeństwa, 


M sa w. ff mast 


Jaszcze co pisze „Temas“ o pokoju, 


LONDYN 9 października. (PAT). 
Huvas. „Temps* pisze: Jeżeli pokój 
pomiędzy Rosją i Polską zostania za- 
warty wówczas będziemy mogli zmody- 
fikować dotychczasową naszą politykę 
uznając mianowicie miejsce zajęte przez 
Polską w nowym systemie Europy i w 
związku z tym ugruntowując „nasza 
współdziałanie z Francją na zasadach 
zgodnych z logiką. 

„Morning Post* pisze: Polska, któ- 
ra odwróciła od Europy grozą wielkiego 
niębczpieczeństwa zasługuje narówni z 
Francją na najzupełniejszą z naszej stro- 
ny wdzięczność. 


Sprawy Białsjrusi i Ukralny, 


RYGA, 9 peździernika (PAT). nomi- 
eja redukcyjna konferenci pokojowej toz- 
poczęła pracę w nocy z Czwariku na pq. 
teh, Dotychczas uchwalono 10 punktów 
ipokoju pieliminaryjnego biorąc za podstawę 
warunki postaw:0n€e przez prezesa polskiej 
deiepacji Dąbskiego, Sprawy rozrachune 
«kose będą rozstrzygane w piątek popo- 
łuówiu, Podpisenie pokoju nastąpi w so- 
bots lub neazielę, 

Przyjęto wszystkie warunki polskie. 
Granica mędzy Polską Blalorusią i Ukru- 
in; bądz e biega: Zbruczem linją Pellucy na 
wschód cd linji Craruy Łunimiec na wschód 
od Nicśwęża wschodnią granicą pow. Wi- 
Kkóńskiego i Disnenskiego aż do Dźwiny. 
Polska będzie miała wspólną granicę z 
Łotwą. Gianicy polsko-litewskiej traktat 
nie porusza, Pewne trudności nastręcza 


jeszcze sprawa złota, która prawdopodob- 
mo iównież pomyślnie będzie załatwioua, 
Ukraińska białoruska delegacją ogłosiia 
gbiorowv raoiest. 

—() —e 


p rr w wn nn a e R a a 


(Ur. 8 grudnia 19:9 r. 


0EOLARAICA" © 10 razie brwi 


1920 r. 


Polska i Litwa. 


Wład polsko-litewski w sprawia zz- 
wie zanla broni, 


WARSZAWA 9X. (PAT). Min. spraw 
zagranicznych komunikuje, Rokowania z 
celcgacją litewską w Suwałkach zakoń- 
czziy się dnia 7 b. m, podpisaniem ukia- 
üu dotyczącego linji (demarkacyjnej po- 
między obn armjam*, oraz zawieszenia 
broni. Linia rozgraniczająca wojska pol- 
skio od htewskicu cu Suwalszczyźnie jest 
zgodna z linią graniczną, ustanowioną 
przez Radę Naj- 
wyisiy, 


Nota do litewskiego ministra 


Spraw zagranicznych. 
(Od własnego korcsp.h 

WARSZAWA, 9 paździornika — 
W dniu dzisiejszym Min. spr. zagr. 
Sapicha wysłał do litewskiego Min. 
spraw zagranicznych dopeszę, w 
której zakomunikował, żo wojna po- 
między Polską a Rosją w uajbliż- 
szym czasie zostanio zakończona i 
że naczelne dowództwo armji poi- 
skiej zgadza się przerwać działania 
wojenno z Litwinami i proponuje 
liuję demarkacyjną: Bastuny — Q- 
śmiany—Soły—Swięciany. W myśl 
umowy, podpisanej 7 b. m. w òu- 
walkach, Min. Sapieha zapropono- 
wał rządowi litewskiemu wszcząć 
rokowania w Oranach 13 b. m., na 
co położył szczególniejszy nacisk, 


Powrót delegacji polskiej 
z Suwałk, 
. (Od włusnego koresp.) 
WARSZAWA, 9 października. Przy- 


była tuiaj delegacja polska do rokowań z 
delegacją litewską, Pr zes delegacji pan 


Łnkssiewicz odbył konierencję z mirtstrem 
spraw zazranicznych i Naczelnikieta Pań- 


ślu a z 
Stronniczość. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 9 pażuziernika, Wnj- 
skowa komisia kontrolująca Ligi Narodów 
wyjechała 6-90 b. m. do Wilna w oclu 
zbadania, cry znajdują się tam wojska 
bolszewickie. 

Zaznaczyć należy, że w czasie 
rokowań polsko - litewskich w Su- 
walkach komisja Ligi Narodów za- 
chowywała sią w sposób widocznie 
nieżyczliwy i stronsiczy w stosun- 
ku do postulatów polskich. 


Rokowania polsko - litewskie. 


KOWNO 9 paźdz. (PAT). Li- 
towska agencja telegraficzna dono- 
si o rokowaniach polako-litewskich 
między innymi: Delegacja polska 
oświadczyła gotowość uznania linji 
z dnia 8 grudnia 1910 roku, żąda- 
nej przez Litwę jako linji demarka- 
cyjnej. Linja demarkacyjna bieży 
wzdłuż rzeki Niemna aż do Ucieszy, 
następnie na wschód aż do Bastun, 
przyczeim miejscowości Marcinkance 
i Orany przypadają Litwie, astacja 
kolejowa Orany Polsce. Polska żą- 
da ponadto linji kolejowej Suwałki 
— Olita, dia swoich transportów 
wojskowych. 

Rokowania w Suwalkach są 
prowadzone przy kontakcie z człon- 
kami komisji międzykoalicyjnej. Pe 
stronie litewskiej spodziewają się 
pomyślnego załatwienia konfliktu. 


Sanr 


Borszewicy, Wrangiel.1 Koalicja. 


Powstanie w Kronsztadzie. 


GDANSK, 9 października. (PAT) 
Dzisiaj dzienniki tutejsze otrzymały 
wiadomość z Moskwy, że w Kron- 
sztadzie wybuchło powstanie. Przy- 
szło do rozlowu krwi między woj- 
skami sowieckimi a marynarzami, 
Na ulicach miasta zbudowano wiel- 
kie barykady, W Petersburgu panu- 
je wiełki niepokój. 


Wrangel i kazacj. 

KOFE „HAGA, 9 października, (PAT) 
Według dooiesień z Sewastopola zawstie 
zostało pizymierze między gen. Wiaaglem 
a cowójzcą kozaków dońskich, kubań- 
skich i astrachańskich, 


Kowa nola angielska do Krasiną, 
PAWYŻ, 9 października, (PAT) „Joure 
nal* dow.aóuje się, że rząd aagielski wrę- 
czył dziś Krasinowi nową notę, porieważ 
pierwsza nota uważana  »t za niewyśtar- 
tzającą, 


oann TAE ik ND LITR AEST TNA ZET e N A 1-7. OST D 551 


n . . gą. 2 » 
Szczegóły posiodzenia Rudy Ministrów, 
WARSZAWA 9 paździercica (PAT). 
Rada Ministrów na posiedzen'www dniu 8 
w;ysiuchała sprawozdania p, minisirą SXate 
bu Grabskiego co do jego zabiesów, po- 
czynionych w sprawie uzyskama poy- 
czki zersauijcznej w Paryżu, oraz zainte- 
tesowana Aogii, Peigi i Hslaacji dla 
naszych operacji dua: Sowych, jako też 
przebiezu konferencji finansowej w Bra- 
kseli, Ponadto przekazano ministrowi 2= 
prowizecji sjrawą wydawania -rozporzą” 
dzeń, muących na ceiu unormowanie prze- 
ftova zeimiopłcdów w za:łeduch przemy- 
słowych i młynech, Oraz przyznanie rz,” 
dowi prawa p.erwokupu przetworów zieme 
rych i jako też Uupoważniono micistra a- 
prowizacji do wyłącznego dys onowania 
całkowitą ilością ziemniaków wywożorych 
z Poznańskiego do b. kongresowki i Mae 

lopi liski. 

0 budżet dla Knistarstaa spraw 
wojskowych. 

WARSZAWA 9 pasźizierhika (PAT). 
Komisja sxarhbowu-budżetuwa rozpatrywa- 
ła uchwałę ROP. w sprawie ustalenia bu- 
ćżzetu Ministerstwa spraw wojskowych na 
miesiąc p.źiziernik. Dyskusja nic do- 
psowadziła Go ostatecznej cecyzji. 

s efas powiaty, 

WARSZAWA 9 października (PAT). 
Min. spraw wewnątłkznych komunikuje, 22 
powrót ludności ćo pow. Augustów, S9- 
kółka i Seiny jest dozwolony ber fviinel- 
DoŚri i ograniczeń, 


O I a RZ ZO ZDZ ZZO ZZA Z O ZZO 
Z A Z, 


licpokój w Kiemczech a b. Sląsk, 


LJON, 9 października. (PAT) Radjo. 
Cheilowe uiepowodzenie asnji polskiej w 
ciągu bieżącego lata bylo powodem na- 
dzieci w pewnych koaci niemieckich, któ» 
re to nadzieję pogrom ami bolszew.ckiej 
rozwiał, Nierokó: z powodu zbliżania się 
terminu piebiscytu ua Górnym Sląsku 
wzrasta w Niemczech z każdą godziną, 
Użyto wszystkich środków celem fisto» 
wania wyniku płzpyscytu, kióry wedlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa wypadnie 
na korzyść kolski.; 

po psóbach wywołania nieporządku, 
które się nie udały dzięki stanowczości 
komisji międzysojusznicze', po ciągłych 
papaściach w prasie na Polskę i koalicję, 
Nemcy chcą zachęcić płasujących górno- 
ślązaków fikcją rzekomej aotononj', jak 
np. dr, Klerield, który jest jednym z szc- 
ów organizaci opiekuńczej na Górnym 
Siąsku, wyrazil opawę O wynik głosowa” 
nia j oświadczył, że jest zwol:nnikiem 
nepodlęgłego Górnego Sląska pod egidą 
Ligi Narodów, Jest to także puvkt widze- 
nia socialisty Dernsieina, Są to jednak 
wszystko wykrety, których nie należy brać 
pod uwage., Traklet wersalski musi b,ć 
tv, jak ziesztą wszędzie, łojelaie wyko” 
Daly. 


Pars hareareki, 


BYTOM 9 października. (PAT .— 
Odhyło się w Patoce zakończenie kursu 
harcerskiego pierwszego tegu- rodzaju 
kursu na U. Slasku 


mema A. EZ AAA ROZ RO A s 
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Rozałucja kaafareneji finansowej. 


BRUKSELA, 9 października (PAT) 
Havas. Międzymacodowa konferencja klie 
nansowa ogłasza tekst rezolucji przędłożoe, 
my konferencji na posiedzeniu czwariku* 
wym i jednogłośnie zaakceptowany. Re 


blicznych, zgodna są z tem co już pos 
przednio zostało ogłoszone. 

Główne zasady w tym zakresie $4 
następujące: Równowaga budżetowa, wy” 
rzeczenie się bezwzględnie wszelkich wy* 
datków nadzwyczajnych i nieprodukcyj? 
nych, ograniczenie nawet wydatków nadz 
wyczajnych produkcyjnych możliwie naj“ 
dalej posunięte, zredukowanie wydatków 
na zbrojenie z uwzględnieniem potrzeb 
wywoianych koniecznością zagwarantuwa* 
nia bezpieczeństwa kriju. 

W sprawie zbrojeń konferencja wy” 
raża życzenie formalne, ażeby Rada Ligl 
narodów porozumiała się z rządami po’ 
szczególnych państw, w celu prźzprowa” 


ciężarów jokie powodują zbrojenia. 

Państwa, które odbiegły od systemi 
złotej waluty winny powrócić do tego sy” 
stema, 


Korferencja po koaferencjh 


LONDYN, 9 pażdziernika (PAT) WB% 
R-znltatem koalerencji brukselskiej bęcził 
odbycie konferencji w Londynie, Zajmiś 


wom europejskiiu. 


Polski port w Gdyni, 


GDANSK, 8 paździarntka (PAT). ~ 
Dziennik gdański donosi, £o rozpoczętą 
zosituiy w Gdyni roboty około budowy 
prowizorycznego pertu. Projekt budowy 
portu jako też wybor miejsca zapropo 
nowała komisja złokona z przedstawicie* 


li Min. spraw wojskowych i rcbót p p 
blicznych W Gdyni bedą mogly byś 
wyladowywane okręty o pojemności dí 


2000 ton. 
Biemiecki strajk szkolny w Czechach. 


PRAGA, 8 października, (PAT.) — 
„Pragar Abeszoituog* donosi, że dzisia 
rozpoczyna sią w Czechach niomieck 
atrujk szkolny. Z dniem dzisiejszym zó- 
staną zamkniąte wszystkio szkoły , nio- 
uueckie w całych Czecnach, 


Gzarnosścinna hakala. 


BYTOM, 8 poździernika. (PAT) De- 
pesze z Balina donoszą, iż w parlamen 
cie niemieckim Odbyły się obrady 2 orga” 
nizacji nchodźóśw niemieckich z Poznań 
skiego I| Pomarza, Uchwalono zjećnoczyć 
obie organizacje pod nazwy „Deutsctef 
Ostbuna” z siedzioą w Berlinie, Przewo* 
dniczący obrad domagał się od rządu nie% 
mieckiego zastosowania repiesalji wobeć 
Polaków w Niemczech za rzekomy ucisk 
Niemców w Foisce. Liczba nchocźców 
niemieckich s Puzuaćskiego i Pomorza, 
kediug oświańczeaia ueleyatów miemieęce 
woch wynosi pół miljona oszb, 


Znów trzęsienie ziemi we Włoszech, 


RZYM, 9 pzździern:ka, (PAT) W Man: 
tul dało się oóczve ubteyiej nocy silas 
trzęsienie ziemL ludność obozuje pod go” 
łem nieocm. 


Ze stolicy i z kraju 
kalki uliczne w Bradack, 


LWOW, 9 października, Onaegdaj póź 
zegracy się w Brodach inięuzy ralożą na” 
szą a uzbrojoną bandą nkrańst3, £'0rd 
chciala w mieście pobuleć, zacieta walki. 
Większy oódział tej nzbrojonej bandy zja* 
wił się w dzielnicy żydowskiej, z wyraź” 
nym zamiarem rabowania. Na powsta:y 
krzyk przybył oddzia: stciącego w Bri- 
dach załogą wojska polskiego, które gcas 
łą energją zabrał się Go poskromienia ra” 
busiów. Wywiązała Bię walka uliczna, W 
której doszło do wymiany strza/Ów. 

Po obu sirouach są zabici i ranni 
W końca jednak baudytów rozbrciono, A 
pozostałą resztę odsiawiono do więzienia. 


nuch robotniczy zagranicą 
Sprawa górników w Angliji. 


(PAT) Z Paryża donoszą. Według 
ofadowości „Temp a” z Londynu mille 
zaproponował. Radzie górników przyjęcia 
propozycji właściciel: kopalń, którzy po* 
czynili daieko idące ustępstwa, aby tyiko 
Coprowadzić do porozumien.a. Rada gór" 
ników 'akceptowała wczoraj opraccwa16 
przez swoich przedstawicieli koncesjce 


zolucje d' lyczące kwestji finansów pile | 


dzenia powszechnej redukcji olbrzymich | 


się ona Sprawą udzielenia kredytu pańsi 
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Sytuacja polityczna, militarna i 
wewnętrzna Rosji Sowieckiej staje 
się znowu — już nie po raz pierwszy 
zresztą wysoce dla władców 
Czerwonej Moskwy  niepakojącą, 
Miast uznania rządu sowietów przez 
Anglję, nastąpiła banicja Kamie- 
aiewa-Rosentelda z Londynu, a po- 
głoski o układach handlowych so- 
wiecko-angielskich są przez prasę an- 
gielską oficjalnie dementowane.W pra- 
wdzie na miejsce Rosenfelda jedzie 
do Londynu Goldenbach, ale widoki 
bogo misji nie zdają się być — 
przynajmniej narazie — zbyt ró- 
żowe. \viochy, pomimo poważnych 
zaburzeń socjalnych, a może właś- 
nie ze wzglęcu na nie, nie kwapią 
się wcale z powitaniem sowieckiego 
posła w Rzymie. Stanowisko Prancji 
i Stanów ŻZjedn. jest dostatacznia 
znano. Dyplomaci bolszewiccy, w 
rodzaju Litwinowa-Pinkelsteina, blą- 
dzą, jak latający Holendrzy, pomiędzy 
stolicami europo skiemi, zewsząd ha- 
niebnie pędzeni. Rządy 1 spole- 
czeństwa mają już po uszy tych 
przebległych i zuchwałych agita- 
torów, Biejących wokoł korupcję 
przy pomory kradzionego złota i 
uprawiających pokątny handol złu- 
pionemi procjozami. 

Militarna niemoc sowietów wy- 
stępuje też dziś w calej swej ja- 
skrawoświ. Klokty „zwycięskiego* 
povwhodu nad Wislę zgasły, jak mdły 
tjorwork. bo klęsce warszawskiej 
przyszły klęski pod Grodnem, Lidą, 
P.ńskiem, kosztujące armją czerwoną 
dziesiątki tysiący jańców, setki dział 
iti Po stepach Ukrainy lewo- 
brzeżnej włóczą sią wiolotysięezno 
bandy atamana Machny, które zaj- 
mają nawet wiąkszo miasta i węzły 
kolejowó, przyczyniając rząlowi t. 
%w. sowieckiej Ukrainy miljon kło- 
porów. Ol południowego zachodu 
rz 4 Potlusy, wsparty na armji 
b iwlenki i bagnetacn powstańczych 
c.wpów ukraińskich, usadowiwszy 
sią juz w Kąmieńcu i Ploskirowie, 
sięga Śmialo po Wiunicę, Żytomierz, 


I” R 


ri 
o 
Kijów. Od południa Wrangel, za- 
opatrzony przez swych zachodnich 
przyjaciół w nowiużeńkie tanki i 
armaty, wyszedł z wąskiej szyi Pe- 
rekopu i zajmuje pobrzeża mórz 
Czarnego i Azowskiego, forsuje 
przeprawy Dnieprowe. Krążą po- 
głoski, że na poludnie Rosji jedzie 
gen. Weygand, w charakterze woj- 
skowego doradcy Wrangla. Armja 
czerwona na wszystkich frontach 
cofa się, poddaje całemi dywizjami, 
rozkłada i rozpada. 

A wewnątrz imperjum Lenina i 
Trockiego szerzą się bunty i pow- 


stania. Robotnicy, ludność wiejska, 
żołnierze, marynarze nawet — gor- 
dost russkoj rewolucji — wypo- 


wiadają posłuszeństwo Cik'om, Czok'- 
om itp. wynalazkom genjuszów „ro- 
syjskiego komunizmu. Nadchodząca 
zima, przy katastrofalnym upadku 
transportu, przemysłu i kultury rol- 
nej, niesie miljonom ofiar sowieckich 
eksperymentów — niebywałą nędzę, 
cpidemje, głód i chłód. 

Są wszelkie dane do przypusz- 
czeń, że zbliża się zmierzch bogów 
kremlińskich. Zda sią, że postokroć 
krwawe słońce Lenina zachodzi na 
nieboskłonie historji, ustępując miejs- 
ca ciemnej, jak dusza mużyka, nie- 
przejrzanej rosyjskiej nocy. Alo na 
triumtalne requiem jeszcze zawcześ- 
nie. Konanie plugawej bestji bol- 
szewizmu trwać może dość długo i 
agonja rządów fanatycznych oprysz- 
ków może się stać szczególniej nio- 
bezpieczną dla sąsiadów Rosji So- 
wieokiej. Przed zejściem z tego 
świata komisarze moskiewscy usi- 
łować będą niewątpliwie zalać swych 
wrogów potopem krwi, toczonej 
szczodrze z rosyjskiego kolosa, po- 
grążyć ich w brudnej pianie wzmo- 
żonoj do najwyższych granic agi- 
tacji, zatruć międzynarodową atmo- 
sferą cządom najbardziej wyszuka- 
nych i wyrafinowanie podłych in- 
tryg i truców dyplomatycznych. 
Nie darmo przecież odgrażał się 
kiedyś Trocki, Że „gdy zmuszą nas 


A C A! — 10. pag lejarnik 1976r. 


m A NN i NWN | 


ZMIERZC 


do cdojścia, odejdziemy, 
niemy za sobą dźwiami tak, że Eu- 
ropa cała zadrży w posadach*. 

Sub specie dzisiejszego stanu 
Rosji Sowieckiej zrozumialsze stają 
się pokojowe łamańce Adolfa Abra- 
mowicza Jolfego, który od daleko 
idącej ustępliwości w ciągu dni 
paru przerzuca się do prowokacyj- 
nych wystąpień w rodzaju żądania 
plebiscytu w Galicji Wschodniej i 
wycofania się wojsk polskich do 
Brześcia, wówczas, gdy stoją one 
pod Mińskiem. Ooprawda mówią 
niektórzy, że niebezinteresownym 
doradcą p. Joffego w tych sprawach 
był czcigodny przedstawiciel Anglji 
w Rydze, pułk. Tallents. Może być 
to prawdą lub nieprawdą, faktem 
jest jednak, że tow. Joffe brzytwy 
się chwyta i usiłuje  podjudzić 
zręcznie opinję Zachodu przeciwko 
Polsce, licząc, że mu to ułatwi o- 
calenie resztek sowieckiego pre- 
stige'u, mocno ostatniemi czasy nad- 
wątlonego. 

Dążąca szczerze do możliwie — 
w danych warunkach i z danym 
kontrahentem — trwałego pokoju 
Polska — nie ma jednak powodów 
do zaniepokojenia. Wszak twarda 
rzeczywistość już sprowadziła — 
jak słychać — płynną zmienność 
nastrojów tow. Joflego w koryto 
pojednawczości i uczyniła go bar- 
dziej odpornym nawet na domnie- 
mane kuszące podszepty pułk. Tal- 
lents'a. 

Rząd sowiecki za wiele ma 
kłopotów, mogących _ przesądzić 
wprost sprawę jego istnienia, by 
miał się upierać naprawdę przy 
takich „drobnostkach*, jak sprawa 
Galicji Wschodniej lub przynależ- 
ności państwowej kilkunastu po- 
wiatów białoruskich. Pokój będzie 
zawarty, byleby tylko — przed czem 
niejednokrotnie ostrzegaliśmy — dy- 
plomacja nasza nie wlokła się za 
armją, „jak obozowe ciury*, lecz wy- 
zyskała w całej pełni wszystkie tak 
korzystne dla nas możliwości, stwo- 


rzone ofiarną pracą polskiego Żoł- 
R.erZa. 
B. D. 
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1000.000— sra 
1.000.000 —potrzeh 


1090.0 00 —pragnień 


zułatwisz — zuspokojsz — spełnisz 
w sobotę 

Jeśli za 1003 marek nabędziesz 

przed 6 listopada 


4, obiigację 


Państwowej Pożyczki Premjowej 


na Ltórą pańż może wygrana 


1.000.000 marek polskich 


Nie zapominajmy o Górnym 
Sląsku. 


Krytyczny moment dziejowy, walka 
z bolszewikiem, sięgającym po Warszawę, 
odsunęły na plan drugi sprawę Górnegə 
Sląska—sprawę, od której pomyślaego dla 
nas załatwienia zależny jest przyszły byt 
materjalny Polski i jej potęga państwowa, 
Zspomnieliśmy, mając przed oczami 
grozę niebszpieczeństwa własnego, o pół- 
toramiljonowej rzeszy Polaków, Sląsk za” 
mieszkujących, 

A przez ten czas wróg zmobilizował 
wszystkie siły swoje, aby dia Niemiec tę 
ziemię przebogatą zachować. 

Jakie znaczenie posiada dla Ojczye 
zny naszej zdobycie Górnego Sląska, nia 
potrzeba zdaje się nikomu tłómaczyć. Nie 
potrzeba również wskazywać na to, iż za= 
niedbanie walki o przyszłość Górnoślązae 
ków byłoby nad wyraz karygodne i mo- 
głoby w okrutny sposób zemścić się ną 
nas samychl 

Spełnijmy i ten obowiązek obywa- 
telski względem Ojczyzay i Górnego Sląe 
ska, Nie dajmy ziemi tej i jej pracowitego 
ludu polskiego na pastwą zachłanności 
krzyżackiej, 

Wióz miljonami rzuca na agitację 
przedplebiscytową. 

I nam na tę agitację potrzeba pie- 
niędzy. 
Składajcie fe w Komitecie Plebiscye 
towym Okręgu Łódzkiego (Przejazd nr. 4) 
Oraz w redakcjach pism miejscowych. 
Walka jeszcze nie skończona. — Po- 
muijcie o tem, Rodacył 


— i 


tuia u Ryde” 


Ryz20, dn. 21 września 1920 r. 

D:i§ na eszcie odbylo się pierwsze 
posieden'a koni:rencji po .ojowzj w 
odnowionym s:ladzie. Zwło a wynikła 
z winy bolszewików. Acz ciwe: deli- 
faci sowietów przyjechali przed nam 
du Rygi, czynili jednak wszystko, by 
podjęcie rokowań opóź ić. Lczą oni 
ru jahis sukces na froncie. Wad'us po- 
glosak tur ujących po Rydze armia 
czerwo a koncentruje salę na nasyn 
półco.nym se-rzydle, — za plecami Li.» 
w.IÓw» 

Hunktua!n'e o godz. 5 po poł. na 
wspaniałaj Bali starożytnego domu 
„Czarnych G'ów", zbudowan-g> w la 
tach 1520—1554 | stanowiącego jeden z 
najstarszych ł najpigwniejszych z:byt- 
low Rygi, spotkali się przedstawic ela 
Polski i sowieckiej Rosji. Sow sty przy” 
alały zupełnie nową delegację w oso- 
bach tow. Joff:go, Oboleńskiazo i Ma- 
ruilowasiejo w asyście gromady tssper- 
tów, przowa?n'e o semickich rysach. 

O ila w Mńs u większość przede 
stawicieli eowieckica uważała za punht 
honoru przychodzić na konferencję bez 
kołnierzyków i krawatów, Oo tyle w Ry- 
dze delezaCa sowiecka ZBprezentowala 
ee w dobrze odprasowanych Żakieiach 
i zupełnie czystyca gorsocn I kołnierzy= 
Lech. Prym pod tym względem elegan. 
cji dzierży tow. Adolf syn Abrahama 
J fis, ubrany starannie wedlug osiatnica 


*) Jakkulwi k korespondencja  powyżs'a 
jest nieco cpóźnisia uwleszczamy Ją jedn-k ze 
w „iędn nt doskonałe jej cigeie, da Co Cay Bece 
reu u.czeżÓlów, pozwalających a.ę lepio} Or,rato= 
wać w siraWie rokowań I rzucających światło na 
gosce momenty eharaetoipoly. ZA0- 


wymagań mody układny, elokwantny 
prezes „rosy,8 o'uxraińs.iej delasacji", 
specjalista „od robienia“ poko ów, chlu- 
ba I chwala sowieckiego krętactwa, l.s 
arczwany i doświadczony, łączący w 
jednej osobie spryt semicki i przebieg- 
łość bizantyjską dawnej dyplomacji ca 
rów. 


„W s*ładzie delegacji pols'ief zaszły 
drobne ziniany: mie:sca generała L stow: 
sx'ego za qł generał Kuliński, cawilowo 
nieobecnych członków Wróblawskiego i 
Olszewskiego zastępują poseł Kamienie 
Cai, nasz przedstawiciel w Rydze, oraz 
p Wasilewski reprezentant polski w 
Estonii. 

B>qato jest reprezentowaną prasa: 
nż 73 sorespondentów ważniejszych pism 
Europy i Ameryki zajęło loża prasową. 
Ta imponu ava liczba dziennikarzy świad- 
c'y wymownie o ojromnem znaczeniu 
miądzynarodowem narad ryskich. Cha- 
raxterystyczne, że wszyscy korespon- 
danci zgłosili się po Karty wstępu tylko 
do dełegacii polsxiej, ignorując bolsze- 
wików. Jedyne reprezentant „Daily 
H:rald* poszedł po karta wstępu do 
sekrztarza delegacii sowieckiej towa 
rzysza Lorentza, z masta Łodzi, który 
s wapliwie uczynił zadość prośbie an- 
glicaa Noa nalsży sią jednas temu pi- 
omu dziw.ć: do kasy tego dziennika 
wpłynęło ponoć z Moskwy grube „po- 
sobja* w brzęczącej monecie „burżua” 
zyjnym* zwyczajem. 


Delegacje pokołlowe powitał dłuż 
szą przemową p. Mejerowicz, łotawski 
m:nister spraw zagranicznych. Mówił po 
francusku. W.tał delegatów imieniem 
Łotwy I Rygi. Zyczył powodzenia w 
pracy nad zbudowaniem pokoju, Opar- 
tego na sprawiedliwości, na podstawach 
Szczere domQaratycznych» 


Odpowiadali ze strony polskiej p. 
Dąbski, — sowieckiej — tow. Jofl:. Dąb- 
ski dziękował za serdeczną gościnność. 
Podkreślił, że Polska prowsdzi wojnę 
obronną, narzuconą nam wbrew naszej 
woli, ż3 Polska dąży do pozoju trwałe- 
go, pokoju porozumienia, pokoju spra- 
wiediiwego. 

Tow. Joffs uczynił zebranym nie- 
spodziank3: miast nawymyślać „burźżua: 
zji polskiej” i sławić dyustaturę „prola” 
tarjatu*, zagadał nagle o „pokoju hono- 
rowym*, o pokoju „bez zwycięzców” 
(nauka dana bolszewikom pod Warsza- 
wą widocznie wpływa otrzeźwiająco na 
zgorączkowane umysły czerwonych im- 
pzrjalistów) a nawet odważył sią na 
jawną herezję: wychwalał „pokój demo- 
kratyczny”. 

Jakże daleko odbiegł we frazeolo- 
gii komunistycznej od przewodniczącego 
delegacji sowieckiej w Mińsku, tow. 
Daniszewskiego, który przymiotnik „de“ 
mokratyczny” traktował z widoczną po- 
gardą, jako bzdury (czepucha) burżua- 
zyjne i przesąd kapitalistyczny. 

Po przemowie tow. Joff:'jo pan 
Mejerowicz pożegnał sią z prezesami 
delegacji pokojowych 1 opuścił salę 
Poczem p. Dąbski ogłosił VI-e posiedze- 
nie (I w Rydze) „konferencji polsko-ro- 
syjsko-ukraińskiej” za otwarte. Porządek 
dzienny obejmuje wzajemne sprawdzenie 
pełnomocnictw. P. Dąbski wręcza pa- 
piery polskiej delegacji tow. Jofix' mu, 
tow. Joff3 oddaje mu legitymacje dele" 
gacji „rosyjsko-ukralńskiej". *") 


©%) Tu tow. Jofis na chwilę wypada ze 
swej roll, zapomida, że on i jego towarzysze mają 
udawać przedstawicieli sietyiko Rosji als i Ukrale 
ny ł zwracając alọ do p. Dąbskiego, powiada, „pro~ 
szę pr yjąć dokumenty deiegacji rosyjskiej" po. 


prawia Sę jednak mormaqtalaię ( dodaja „dołęzzcH 


zeszjoco-ukraiń skiaj 


Następuje krótka przerwa. Każda 
z delegacji udaje sią do swych aparta- 
mentów, gdzie bada dokumenty, otrzys 
mane od kontrahenta. Z dokumentów 
sowieckich wynika, że wśród delegatów 
bolszewickich jeat tym razem jeden 
„hromadjanin Uxsralńskoi Socjalistycznoń 
Radjańskoi Respubliki” (obywatel Ukraiń: 
skiej Socjalistycznej Sowieckiej Rzeczy» 
pospolitej). Jest nim mianowicie tow, 
Dmytro Zacharowicz Manuilskij. W 
porównaniu z Mińskiem widoczny jest 
postęp: w Mińsku pośród bolszewickiej 
delegacji nie byo ani jednego „hroma* 
djanina" ukraińskiego — byli fam wy- 
łącznia obywatele rosyjscy — obecnia 
znalazł się już jeden sowiecki ukrainiec. 
Widać budowa „U :raińskoi Socjalistycz= 
noi Radjańskoi Respubliki“ prowadzonej 
na rozkaz Moskwy, bagnetem i nahajką 
bolszewicką Czyni postępy, 

Po przerwie delegacje wracają na 
salą posiedzeń i kontynuują wspólne 
obrady. P. Dąbssi konstatuje, że dele- 
gacja polska uznaje mandaty „rosyjsko« 
ukraińskiej" delegacji za wystarczające, 
zaś tow. Joffs stwierdza, że dokumenty 
polskie „są w zupełnym porządku”, 

Na tym posiedzenie zamknięto. 

Następuje zdjęcie fotograficzne ue 
czestników konferencji. W czasie usta- 
wiania aparatu towarzysze-bolszewiccy 
wyciągają jeden przez drugiego szyję w 
stroną fotografa, aby lepiej uwiecznił 
ich osoby: chcą koniecznie przejść do 
historji nie tylko w opisach, ale i w ilu- 


stracjachę 
Zarzewiak, 


z - 


Za duszę 


„PRAC AS — 10 nafd>iernika 1920 r, 


6. $ p. 


Zofji Kapińskiej 

ofji Łapińskiej 
Drużynowej Ill-ciej Łódzkiej drużyny żeńskiej Im. Henryki 

Pustowójtówny, zmarłej w dniu 22 wrzesnia r. b. w Warszawio, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w dniu 11 października o 
godz. 9-ej rano w kościełe św. Krzyża. 


O czem zawiadamia, 


Ochrona pracy w niemczech 
przed wojną. 


Ilość praw, ustaw i rozporządzeń 
niemieckich z dziedziny ochrony pracy 
rosła nieustannie. 

dniu 26 lipca r. 1837 wprowa- 
dzono dalsze ograniczenia „wolności” 
pracy w rzemiosłaci, 10 maja tegoż 
ro -u — podobróć ocraniczenią w handlu, 
39 czerwca r. 1900 — w mie.scach 
sprzedaży tow:rów pora sklepami; 
30 marca r. 1903 ukazało się prawo, 
doiyC:ące pracy dzieci; prawo z grud- 
nia r. 1908 usia alo dziesięciogodzinny 
dzień rracy dia kobiet. t 

Prawa te były uzupełniane przez 
rozporzą izenia cesarskie, uchwały par- 
lementu rzeszy | rozporządzenia kanc- 
lerza, przez rządy państw poszczegól- 
nych, przez władze administracyjne I 
kon unnire. Przepisy, dotyczące bez: 
pieczeństwa przy pracy, były wydawane 
przez związki, ubezpieczaiące od nie- 
bzez;śliwych wypadków: fabrykant mu- 
sial się stosować do tych przepisów, bo 
inaczej zwązek podnosił wysosość 
asładki ubez leczeniowej. 

Słowem, w Niemczech istniało aż 
nazbyt wiele praw i przepisów, ochra- 
ns ą ycn pracę, w przec wstawieniu do 
A.iui, — a jedrak sian faktyczny o- 
ciiory pracy w Nemczech był daleko 
riższy, nô w Angli, 

Na mocy tych licznych praw I roz- 
porządzeń warunki unormowały się w 
sposób następujący; dzieci od lat 13-tu 
do ł4:tu pracowały 6 godzin dziennie; 
nałodociani (at 14 do 16) — 10 godzin, 
mając zapewnione przerwy odpow.ed- 
nie; praca mlodoc anych m ała sią odby” 
wać między 6'tą rano a 8-mą wieczór, 
przy od,oczynihu nocnym conajmniej 
1l-godzinnym; w święta praca młodo- 
cianych wzbroniona, 

Kobiety miały pracować w tych 
samych goazinach, co młosociwni, przy 
tawimze odpoczynku nocnym; w wigilją 
Świ ta kob ety pracowaiy do 3ej pp. i 
wówczas úzień pracy wynosił ośm go- 
dzi”; podczas pracy musiała być przerwa 

amn* odanns, a dla prowadzą: 
«,6. „uspudassiwo domowe — póltora- 
godzinna, 

W rzeczywistości jednak praca 
nocra kob eti młodocianycn była istot- 
ne wzbroniona tylso w pownych galę” 
tiach pracy. 

Dzień pracy meżczyzn naogół praw- 
nie ogran czony nie był, — chyba w 
pewnych zawodach ze względów zdro- 
wot ych. W éwi;ta praca była wabro- 
niona w górniciwie, rzemiośle i prze- 
myśle; w havdiu wolno bylo w dzień 
sh ąteczny pracować w ciągu pięciu go- 

zin, 

Ochrona techniczna pracy nakazy- 
wała troszczyć się o zdrowie i życie 
robolni+sów, o dostatak światła, po: 
wietrze, o wentyiacją i ochronniki. 
Prawa te przewidywały również różna 
Śśrodui, wiodące ku zachowaniu mora!- 
ności wśród robotników, zwlaszcza mio- 
docianych. Rada rzeszy wydawała prza- 
pisy na podstawie tych praw (np. dia 
cynsowni, hut szklannych, fabryk wy- 
robów ze szczeciny, gumy, ołowiu, drus 
karni, fabrys cygar, xamienivoiomów 
Í t d.) 

Z pod praw ochronnych wyjęci 
byli pracownicy aptekarscy i w pew- 
pr stopniu prozownicy handlowi wo- 
góle. + 

Prawo z 30 marca r. 1903 zabra- 
niało zatrudniać we wszelkich gałęziach 
pracy dzieci obce poniżej lat iZ'tu, a 
dzieci własne poniżej lat 10-ciu. Dzieci 
poniżej lat J5-tu (lub starsze, ale u- 


Rodzina. 


częszczające jeszcze do szkoły) mogły 
pracować dziennie 3 godziny, a podczas 
wakacji 4 godziny. W nocy t w święta 
pracować nie mogą; praca w pewnych 
dziedzinach jest im wzbroniona. 

Prawo marynarskie z 2 czerwca 
r. 1902 regulowało pracę w żegludze; 
praca w żegludze wewnętrznej byla u- 
regulowana w drodze rozporządzeń z 
20 maja r. 1698, z 15 czerwca r. 1895, 
z 11 2-go lipca r. 1905. Praca kole- 
farzy I robotników nie była uregulowana 
prawnie. 

Ostatnie lata przd wojną nie były 
już tax bozate w prawa ochronne, a 
wojna zupelnie kres położyła temu ro- 
dzajowi prawodawstwa. 

Dopiero porewolucyjne Niemcy po- 
częły myśleć o rozwinięciu prawodaw* 
stwa robotniczego (w Niemczech wy- 
soko stały ubezpieczenia społeczne, ale 
naogół sprawa robotnicza była w stanie 
dość marnym), 

Jelnak nieznaczną zaledwia część 
ostatnich niemieckich ustaw robotni- 
czych zaliczyć można do dziedziny o- 
curuny pracy, — przeważna część tych 
ustaw dotyczy innych zagadnień. Wśród 
ustaw ochronnych na pierwszy plan się 
wysuwa dekret z 25 listopada r. 1918, 
wprowadzający B-godzinny dzień pracy. 

St, Kret. 
a a] 


Przed upadkiem 
generala- Wrangla. 


Ciekawy artykuł, charakteryzujący 
generala Wrangla, jako przedstawiciela 
rosyjskiej najskrajniejszej reakcji, przy- 
nosi ukraińskio pismo socjalistyczne 
„Wperod*, Zo zaś Europa cala. zajmuje 
się dziś żywo sławnym pogromcą bol- 
szewików, warto artykuł podany bodaj 
w Btreszczeniu przeczytać. 

„Burżuazja — nie może w żaden 
sposób uwierzyć, że już dobiegają kresu 
owe dniu sławy krymskiego bahatera, 
carskiego gonerała 
starała sią usilnie otoczyć nimbem, ja- 
ko rycerza walczącego z hordami bolsze- 
wickiemi, 

„Czytaliśmy różne manifesty i roz- 
porządzenia generala Wrangla,- jego 
obiecanki i przyrzeczenia, i na pierwszy 
rzut oka zdawało się, że na inne drogi 
wkracza wojskowy dowódca i przewod- 
nik antybolszewickiej Rosji, i że, bojąc 
sią losu swojego poprzednika Denikina, 
poświęci cośkolwiek ze swych ogólno-re- 
akcyjnych planów. Lecz tak się tylko 
zdawało! Zwolna odsłaniał swoje obli- 
cze i teraz, gdy go upewniono, że najego 
wysilku reakcja zachodnie- europejska 
chce zbudować podwaliny do antybol- 
czewickiej akcji, zagrał w otwarte karty, 
Dziś otwarcie powiedzieć możemy, że 
Wrangel, ojcico moskiewskiej, czarno- 
secinnej reakcji, która dąży nie tylko do 
tego, aby zniszczyć bolszewicką władzą 
lecz wogóle i wszystkie zdobycze rosyj- 
skiej rewolucji — że Wrangel ma tosa- 
me cele na oku. Ź tem się on już nie 
kryje, nie osłania się frazesami liberal- 
nych obiecanek. Odkrył swą maskę aby 
każdy mógł się przekonać, co niesie ico 
myśli robić, 

„Na potwierdzenie tych słów wy- 
starczy podać wzmiankę, jaka pojawiła 
się w praskiej „Wola Rosji“: Z Krymu 
nadchodzą coraz bardziej mętne wiado- 
mości. Klęska jawnych monarchistów 
nie pozostawia żadnych wątpliwości. Do 
Konstuntynopola przybył — jadąc na 
Krym — leader reakcji, Szułgin, zawe- 
zwany znów do akcji politycznej. Ocze- 
kują też Guczkowa, wezwanego naglo z 
Berlina. Generał Klimkiewicz, policyjny 
współpracownikPlehv:ego i  Durnowa, 


Wrangla, którego: 


były naczelnik ochrany, zawezwany znów 
do służby Państwowej Rodianow, woju- 
jacy reakcjonista, członek osławionej 
„czarnej sotni*, otrzymał posadę w ad- 
ministracji państwowej. Na podstawie 
dalszych wiadomości „prawni bolsze- 
wicy* zastąpiwszy Denikina Wranglem, 
postanowili porzucić grę demagogiczną 
z demokracją, "jaką prowadził nowy 
„wielkorządca*, 

„Te słowa pisze nie bolszewicki 
organ, lecż pismo, które z władzą bol- 
szewicką pogodzić się nie może i na 
każdym kroku ją zwalcza. Oblicze re- 
akcyjne Wrangla zupełnie wyraźne. 

„l gdy on poważył się na taki krok 
tem samem wydał na siebie wyrok 
śmierci. Monarchiczna agitacja, którą 
prowadzi się na Krymie, na tyłach armji 
gencrala Wrangla, przyspieszy tylko 
proces rozkładu, masy ludowe jeszcze 
silniej złączą sią z bolszewikami ifto da 
im atut do rąk, w celu szybkiej likwi- 
oacji przedsięwzięcia Wrangla. 

——0— -— 


Wojna domawa w Irlandji 


—— 
Dzień za dniem mija, a wojna do- 


mowa w Irłandji, wojna podjęta już od 
dłuższego czasu, nietylko że nie ucicha, 


'ale z dniem każdym nabiera cech coraz 


bardziej okrutnych, 
wych. 

Jeżeli do niedawna wypadki w Ir- 
landji traktować można było jnko walką 
niepodległościowców irlandzkich (sinfei- 
nistów), używających teroru z rządem 
angielskim, stosującym w tej walce tyl- 
ko legalne środki zdławienia ruchu — te 
dzisiaj stwierdzić należy, że obydwie 
strony zapomniały już o innych środkach 
walki, jak mordy, pożary, teror wyuz- 
dany i dzisiaj cała Irlandja dosłownie 

tawi sią we krwi —i znikąd nie widać 
inicjatywy, któraby kros tej walce po- 
łożyła. 

Oto naprz. charakterystyczny wy- 
padek, jakich kilka codziennie zdarza się 
w Irlandji. 

W miasteczku Badbriggan zabito 
policjanta. Zabito tak, jak się codzien- 
nie zabija policjantów w Irlandji. Nie- 
wiadoino kto, niewiadomo kiedy, niewia- 
domo wśród jakich okoliczności. 

W parą godzin po zabójstwie w 
Ea ukazały si} samochody z 
wojskiem angiełskiem. Aresztowano na- 
tychmiast kilku Irlandczyków, których 
na miejscu, w oezach ich żon i dzieci 
rozstrzelano. Wojsko udało sią następ- 
nio na główną ulicę i zaczęła podpalać 
prywatne gmachy. Spalono 82 domy i 
fabryką, w której pracowało 400 robot- 
ników. Prawie we wszystkich domach 
powybijano szyby. Poczein wojsko mia- 
steczko opuściło, i 

Zapomniano dzisiaj w Irlandji o ja- 
kichś legulnych formach walki. Oko za 
oko, zabójstwo za zabójstwo, mord nie- 
wiunych, jako odpowiedź na teror nie- 
uchwytnych winowajców—uto cechy, wal- 
ki, którą Iriandja prowadzi z niesiycha- 
nem zaparciem sią 0 swą niepodległość. 

I dzieje sią to w XX wieku, w 
państwie szczycącem Się zwą kulturą i 
cywilizacją, 


coraz bardziej krwa- 


mj a . 


Sądy dorażne za bez- 
prawne rekwizycje, 


—— 


W porozumieniu z naczelnem do- 
wództwem, minister spraw wojskowych, 
pan Sosnkowski wydał rozkaz w celu 
radykalnego zwalczania masowo Szerzą- 
cych się rabunków, plądrowania i bez- 
prawnych rekwizycji, popełnianych przez 
żułnierzy na ludności cywilnej, 

W oddziałach podległych naczelne- 
mu dowództwu, utworzone zostają przy 
każdym dowództwie dywizji, wzgłędnie 
samoistnej brygady, posiadającej sąd 
połowy i przy dowództwach Okręgów 
Etapowych, zaś w okręgach generalnych, 
przy każdym dowództwie rejonów, utwo- 
rzonych rozkazem z dnia 23V II 1920r. 
nr. 8390, lotne komisje śledcze dla ści- 
gania osób wojskowych, które dopuściły 
się rabunku plądrowania, względnie bez- 
prawnych rekwizycji. Składają się one 
z jednego oficera żandarruerji i jednego 
oficera korpusu sądowego i odpowiedniej 
ilości szeregowych żandarmerji, ozna- 
czonej przeź właściwe dowództwo. 


| zanizona 


Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia 
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Komunikał 


Urzędu Walki z Lichwą i Spec 
kulacją w Łodzi, 


Obecna niesłychana drożyzna i brak 
artykułów żywnościowych w naszem mieście 
wypływa z przyczyn następujących: 

1) Usterki zaprowjantowania kontyn= 
gentowego, spowodowane przez inwazję 
bolszewicką, spustos'enie części kraju, za* 
jęcie kolei na potrzeby woiska i zaopatrye 
wanie w pierwszym rzędzie w żywność 
armji z uszczerbkiem ludności cywilnej. 

2) Apatja i spekułacja chłopów, któe 
rzy nie dostarczają wyznaczonego kontyn= 
gentu, przez co pozostała część zboża nie 
może być dopuszczona do legalnego obro- 
tu pozakontyngentowego, natomiast pasek 
na zboże w oczekiwaniu wzrostu cen, 
oraz wypływaląca zeń- spekulacja prze- 
mytników wzrastają progresywnie bez 
wszelkiego upam ętania. 

3) Brak zrozumienia własnego inte- 
resu ze strony konsumującego społeczeń= 
stwa, które wcae nie riaguje czynem nI 
lichwę i spekulacjię żywnościową chłopa 
i szmuglera, nie współdziała wcale z Urzę” 
dem walki z lichwą, nie informuje o kon- 
kretnych wypadkach lichwy żywnościowej, 
której pada ofiarą, nie komunikuje nazwisk 
lichwiarzy, którzy tem bezczelniej uprawiają 
swa karygodną działalność, Natomiast 
publiczność bezkrytycznie przyjmuje ten- 
dencyjne pogłoski siane przez paskarzy 
o przewidywanej drożyźnie 1 braku ziemio- 
płodów, gdy naprawdę po wsiach jest 
dostatek takowych, oraz w bezpodsiawnym 
popłochu sama podbija coraz wyżej 
ceny żywności, usprawiedliwiając tem prze- 
widywania lichwiarzy żywnościowych stale 
wzrastającą drożyzną. 

Zwalczenie skuteczne drożyzny wy- 
maga stanowczo zgodnego połączenia wy” 
siłków rządu co do dostawy kontyngentu 
miastom, oraz konsumentów cciem złama” 
nia bkchwy chłopów i szmuglerów, oraz 
paskarzy miejskich, ukrywa ących żywność 
1 organizujących handel lub wyrób takowe', 
zsolidaryzowanych cichą zmową na nieko- 
rzyść konsumenta, a dla pomnożenia nie- 
prawych, nadmiernych zysków. Rząd, min, 
aprowizacji na wniosek województwa tódze 
kiego zwolniło całkowicie od dostawy 
zboża dla wojska trzy sąsiednie powiaty! 
koniński, słupecki i łęc ycki, przeznaczą- 
jąc zboże z tych okolic całkowicie dla Ło- 
dzi. Usnnie to zatem w czasie jak najbliże 
szyn delicyty kontygentu i depmtatów ro- 
botniczych. Instytucję samorządowe, ma- 
gistrat łódzki i kooperatywy, sprowadzają 
wielkie ilości ziemniaków, sprzedawanych 
bez ograniczenia każdemu po cenie niże 
szej, niż oko'lczni chłopi--paskarze, ro- 
botnicy wykopali już plony ziemniaków z 
mie skich zagonków robotniczych, więc 
masy robotnicze, żywiące się przewałnie 
ziemniakami, mniej odczuwają obecną ore 
gię spekulacyjną białym chlebem pozakone 
tygentowym, sSszmuglowanym przeważnie 
dla wzbijających ceny takowego paskarzy 
i wogóle dla zamożtrej klasy ludności, 
Cena mk. stu za bochenek chleba dla ro- 
botnika lub urzędnika i tak jest niedo:tęp= 
ną, a zatem Urząd walki z lichwą wzywa 
szeroki ogół konsumentów do wytężenia 
wysiłków ku zwalczeniu paskarstwa i lich- 
wy chłopów, pośrednitów i szmuglerów 
oraz wzoljania ceny przez bogatszą część 
konsumentów, 

Lepiej będzie, gdy póza kontyngentem 
zbraknie buleczek dla garstki mogącvch 
płacić i wzbijać bezustannie ceny-paskarzy, 
niż gdyby całe społeczeństwo ugięło się 
rrzed ichwą i spekulacją, aby nową fałą 
drożyzny zachwiać równowagę życia go- 
spodarczego Polski. Społeczeństwo pol- 
skie nie może dopuścić do nowego obni- 
żenia kursu własnego plen:ądza przez ne- 
cne machinacje wzbijania ceny chleba 
przez szajsi spekulantów i lichwiarzy, 
Przedstawicielstwo społeczeństwa, se,m. w 
dniu 2 lipca ustaliło na nich straszliwe kary, 
jako na zdrajców Ojczyzny, organy rządu, 
policja, urząd walki z lichwą, sądy karne, 
gotowe są wypełnić wolę sejmu i nie po- 
zostawić bez słusznej i zasłużonej kary ani 
jednego winowajcy obecnie rosnącej dro- 
żyzny, lecz społeczeństwo, konsumenci mu< 
szą okazać w tei mi:rze swe całkowite 
współdziałanie. Wtedy dopiero walka z 
lichwą będzie zupełnie s'ut:crną, Bierze 
my przykład z dzielnicy po*”nańskiej. tam 
gł,boko zakorzenione poczucie poszano* 
wania zarządzeń władzy wśród obywate!l, 
oraz ich s*uteczna i czynna współpraca 
zdołały opanować hydrę lichwy i spekula* 
cji. Samopomoc konsumentów jest pierw- 
szym warunkiem oparcia się wyzyskowi 
pośredników i wytwórców. Rrząd posiada 
straszne i przykładne środki egzekutywy | 
kary i mocen je zastosować w całej rot 


ciągłości. _ 
OZZIE WÓDZ A 
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Na marginesie chwili. 


Waika o komorneca 


Orpanizscja właścicieli domów nie 
8 zatowolone x przyjętej przez komisję 
Bejmową poprawki dekretu o ochronie lo- 
katorów podanef przez nas wczoraj, przy» 
Rosj icej wiaścicielom domów bardzo znacz- 
na podwyżkę, mianowicie 100 proc. do ce- 
ny komoracea (200 proc. w lokalach hand- 
low ;ci) i 130 proc. na rachunek zwiększ0+ 
Bych kosztów, Czy:l razem 230 prac. Przede 
stawiciele tych organizacii żądają, aby 
Wszystkie ciężary przerzucić na lokatorów 
poia podwyżką 100 procentową dla wlas- 
ficiela, a więc podatki, remont itd. 

Podwyżka wówczas wyniosłaby we- 
diug przybliżonych obliczeń 600 proc. czy 
li komorne kosztowałoty 6 razy więcej. 


Kialomośi tietan. 


Kalendarzyk. 


Dris Fianciszca 
Ju.ro Placydy 
| Wschód słońca, 6 m. 18 
Zachód s 5 m. 15 
Wschód księżyca 4 m. 21 
Hledzield | Zachód 5.44 m. 21 


Z żyta organizacji M. P. R. 


Zebranie Koła tramwajarzy 


W poniedziałek dn. 11 paźiziernika, 

w kinbie NPR. (Piotrkowska 91), odbęe 

dzie się zebranie Koła tramwajarzy NPR. 

w dwóch tesminach: o godz. 9 rano i o6 

wiecz, O liczne przybycie uprasza Zarząd. 
a S 


Tentr, muzyka I sztuki, 


Taatr Poleski 


Działaj Teatr Miejski daje a godz. 
8 po pol. po cenach popularnych „Pa- 
pierowego kochanka" w I obsadzie, a 
o godz. 8 wiecz. „Złotą Czaszkęą” J. 
Słowackiego, w opracowaniu scenicz- 
nem dyr. L. Solakiego z p. M. Brokow- 
akim w tytułowej roli 1 w reżyserji Z. 
Noskowskiego. 

W poniedziałek dn. 11 b. m. „Pa- 
plerowy kochanek” w Il obsadzie po 
raz 1Sy. 

We wtorek „Złota czaszka”, we 
środę „Papierowy kochanek” PR cenach 
aniżonych. 

We czwartek wielki wieczór uro- 
czysty ku czci Hetmana Stanisława Żół- 
kiewskiego, na który zlożą się przemo: 
wienia okolicznościowe, recytacje, frag- 
meniy 2 „Dumy o kletmanie" i żywe 
obrazy. 

W piątek premiera „Heddy Gabler“ 
H. Ibsena. 

Newy teatr w Łodzi. B 


W piątek 15 b. m. odbędzie się ina- 
aguracyjne przedstawienie teatru Jiter.-ar= 
tystycznego „Bagatela* w sali teatru „SCa- 
la* przy ul. Cegielnianej. Dyrekcję obiął 
b, artysta teatrów miejskich w Krakowie 


Cykl dramatów 
w 8-miu serjach. 
W roli głównej 


| c cc Z A O R a ył w i 


p, Marlzn Tarłowskł, który zomierza przy 
pomocy znakomitego respołu z u:ubiećeem 
Łodzi R. Gieraseżskim na czele, dawać 
programy pełne szczerego bumoin. 


lzisieojsry kamcertipcpołudziowy. 


Dziś o godz. 8-ecj po poł. odbędzie 
sią w sali Koncertowej pierwszy koncert 
popołudniowy Łódzkiej Orkiestry Sym- 
ionicznej pod dyrekcją Bronisława Szul- 
ca z udziałem „wybitnego pianisty z 
Wiednia p. Jara Sineterlinga. Bilety od 
godz. 10 ej rano w kasis sali Koncer: 
towej. 

pzez aa] 


z miasta. 


W obroule Cicryany. 


Oiuggowy Inspektorat A. O. przy 
D. O. Gen. Lódź przystępuje do opraco» 
wania sprawozdania z udziału i wysiłków 
społeczeństwa, podczas chwil groźnych dla 
Państwa Polskiego w czasie najazdu bol- 
szewickieso. 

W tym celu O. I. A. O. zwraca się 
z uorzs,.dą prośbą do wszystaich stowa” 
rzyszeń i instytucji społecznych O ofra- 
cowsnie i nadesłanie du O. I ref:ratu, 
przedsawiającego całkowicie i dokładnie 
obraz prac, przedsiębranych w tym czasie, 

Refsret powinien obejmować nastę- 
pujące punkty zasadniczi: 1) Czy stowa= 
rzyszenie brało udział w werbunku, for- 
mowadiu oddziaów A. O. Draz propa- 
gandzie werbunkowej 7. 2) Czy zajmo- 
walo się udzielaniem pomocy materjalnej, 
zbieraniem datków, ekwipunku, materjałów 
sanitarnych, prowjantów? 8) Czy zakłae 
dalo pankiy żywnościowe, gospody, ot- 
darowywało żołnierzy, wyruszających w 
pole, zakładało szpitale? 
4) Podanie zarysu Ogólnej organizacji pra- 
cy, oraz liczby i przeciętnego wieku osób, 
które w tej pracy baly udział, 5) Czy 
pracę tę kontynuuje się dutąd? 


„PRA C AŻ — 10 rafdiiśróf8 „1030r 


r 


Okr. Insp. A. U. za względu na wa- 


ge podobnych sprawozdań — uprasza O 
jaknajwierniejsze przedstawienie dokona- 
nej pracy w czasie od 10 lipca do 1 paź: 
dziernika r. b., oraz nadsyłanie sprawo* 
zdań do O. 1l A. O. (Rozwadowska |], 
Łódź) w najkrótszym czasie, możliwie do 
12 b, n. 


Pamięlajnie e luwalidach woejekowych 


Wydział- Pośrednictwa Pracy przy 
Ekspozyturze Sekcji Opieki M. S. Wojsk. 
w Łodzi, poleca instytucjom P.ństwowym, 
komunalnym, miejskim i prywataym przede 
siębiorstwom bezrobotnych inwalidów woj- 
skowych z dziedziny rozmaitych fachów i 
zawodów. 

. Łaskawe zapotrzebowania uprasza się 
nadsyłać do Wydziału bośredn ctwa Pracy, 
ul. Ewangielicka 17, Telefon 108. 


Na inwalidów. 


Robotnicy Wytwórni Maszyn młyń- 
skich LU 35) złożyli na inwalidów 
wojennych mk, 5,400. 


Z Micjskiogo Uniworzytatu Powazech= 
mego. 

Program wykładów na czas od 12 
—16 paźdz. włącznie obejmuje: 

Wtorek, 12-X od 7—8 pa Zelwero- 
wicz: „Teatr jako źródło kultury naro- 
dowej; od 8—9 p. Koziołkiewiczówna: 
„Utwory klasyczne“ A. Mickiewicza. 

Sroda, 13-X od 7—8 p. Konar-No- 


„Tylko jeszcze dziś i jutuo 
WŁADCZYMI SWI 


MIA M 


wieki: „Litwa i Polska w w. XV i o- 
becn'e'; od 8—9 Dr. Q. Taubenszlag: 
„łwsiucja prawa, 

Piątek, 15-X od 7—8 p. Dąbrowski: 
„Powstanie Kościuszkowskie”; 0d 7—8 
Seminarjum p. R. Kempnera; od 8—9 
p. Kempner. „Zbrodnia a kara“. 

Sobota, 16-X od 7—8 p. Konar-No- 
wicki. „Krasinski jako poeta ruin“; od 
8—9 p. Loreno „Hotman Żółkiewski na 
tle dziejów *, 


tódż przoduje w oświacie, 


Dnia 8 b. m. w Teatrze Powszech- 
nym w Warszawie odbył „się wiec, na 
którym stwierdzono, że Wńrszawa liczy 
obecnie 40 tysięcy dzieci pozbawionyc 
szkoły i 50 proc. analfabetów, gdyż Łódź, 
która znajduje się w warunkach o wiele 
cięższych zdołała zrealizować postulat 
powszechnego nauczania i skutecznej 
walki z analfabetyzmem. 

Na wiecu uchwalono wysłać nastę- 
pujący telegram do magistratu m. Łodzi: 
„Robotnicy zebrani na wiecu w Warsza- 
wie w Teatrze Powszechnym, dnia 3-go 
października 1920 roku przesyłają robot- 
niczej Łodzi wyrazy gorącego uznania 
za wprowadzenie nauczania powszech- 
nego i wyrażają nadzieję, że inne miasta 
polskie a przedewszystkiem stolica pój- 
dą za tym szczytnyim przykładem*, 

Gaobisłe. 

(r) W dniu dzisiejszym generalow- 
stwo Olszewscy obchodzą 25-]scie swego 
pozycia małżeńskiego. Z okazji tej uto- 
czystości, dziś w kościele garnizonowym 
odbędzie się nabożeństwo za pomyślność 
czcigodnych małżonków. Po nabożeństwie 
solenizantom złożą życzenia delegacje od 
ciicerów, pod.ficerów i szeregowych tu 
tejszego garnizonu. 

Ze swej strony i Radakcja „Pracy“ 
załącza D-cy O<ręgu i Jego małżonce set- 
deczne. ad muitos annos. 


Ma puczki dla żołnierzy. 


Robotnicy fabryki Tow. Ake. Johna 
złożyli w biurze Łódzkiej Rady Opiekuń- 
czej 2700 mk. na zakup paczek dla żoł- 
nierzy na froncie. 


Kwesta Zw. Katolickiego koklst Polakish 


Związek Katolicki Kobiet Polskich w 
niedzielą t. j. dziś urządza kwestę uliczną 
i w lokalach zamkniętych. Połowa zysku 
przeznaczona jest dla żołnierza na froncie, 
druga połowa na rzecz Kursów Do>ksztal- 
cających Wieczorowych, dia dziewcząt prae 
cujących zawodowo. 


Baczmoś”, Ilarserz:l 
s 


Komenda miejscowa w Łodzi wzywa 
wszystkich zwolnionych z W. P. barcerzy 
a szczególnie starszych instruktorów, Dy 
bezzwłocznie, meldowali się do pracy, a to 
ze wzglęju na wielki brak sil kiarownie 
czych. Zgłaszanie należy uskutecznić w 
Komendzis Osręgu Łódzkiego ZHP, przy 


an reoi] Nr. 26 w godz. od 20 də 


Zbiórka urządzona dlə łódzk 
Oddziału Polskiego T-wa agga 
Krzyża w Czasie od 26 lipea do 7 sierp 
nia b. r., dała wyniki naastępułące: O- 
prócz wielkie] ilości zebranej b.ellzny ! 
różnych przedmiotów, jak łóżeń, pościeli, 
pledów, materacy, garnków, garnuszków, 
widelcy, noży, materjałów welnianych, 
bawełnianych i piśmiennych, środków 
opatrunkowych, papierosów, przeróże 
nych artykułów żywnościowych ukwe- 
stowano w gotówce mk. 169,733.90, oraz 
zwerbowano 2995 członków, !tórzy przez 
komitet zbiórki opłacili składki w ilości 
mk. 73,917.50, 

Powyższy znakomity razultat zbiórki 
Polskie T-wo Czerwonego Krzyża rae 
wdzięcza energicznej pracy komitetu i 
kwestarsk, oraz oliarności społeczeń- 
stwa, które w obliczu potrzeb zagro» 
żonej Ojczyzny stanęło na wysokości 
zadania. 

Pelrzobne eq Sxwaozxzki, 


W szwalni Komitetu Obywatelskiego 
Wykonawczego Rady Obrony Państwa 
przy Województwie Łódzkiem potrzebne 
zą szwaczki z własnemi maszynami, płae 
tna od koszuli mk, 5.50 od kalesonów 4.50 
t.j. od kompletu mk, 10. Wydaje się 
również beliznę na miasta za odpewiee 
działną kaucją. Zgłoszenia przyjmuje zae 
rządzająca szwalni Piotrkowska pr. 101 w 
lokala Handlowców Poiskicu, lewa oficyna 
I piętro, 

Otwaresle stacji kuberkulinował. 


(0) Przy sekcji do walki.z gruźlicą 
otwarta została stacja tuberkulinowa, w 
której przyjęcia odbywają się codziennie 
od godz. 1i do 12 w południe, 

Przy praty. 

W fabzyca sznurowadeł nalełącej do 
Szlamy Olszers, mieszczącej się przy u), 
Św. Jakóbas 14, robotnikowi Romanowi 
Skupińskiemu, lat 36, zaw. przy ul. Piotet- 
kowskiej nr. 247, transmisja urwała pra- 
wą rękę powyżej łokcia, Poszkodowane= 
go pogotowie ratunkowe odwiozło do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. 


Przejechznie, 


(k) Przy nl Zgierssiej 11 Stefan 
Lasko najechał bryczką na Katarzyną 
Napros (Aleksandrowska 61), która od- 
niosła pokałeczenie prawej ręxi. Posz- 
kodowaną pogotowie ratunkowe odwio- 
zło do demu. j 


Na fundusz wyborczy N.P,R. 


Kaczmarek J. 


Nasterowicz A. — » tz 
Mikołajczyk M. — „ 10— 
Wasiak M, — — ., 10.— 


Razem mk. 50.— 


| OGrE1O©SZ:E:T0 LE. 


l Magistrat— Wydział Zaprowjantowania Miasta podaje do wiado- 
mości, że na składach: Przejazd Nr. 92, Piotrkowska Nr. 311 i Kon- 
stantynowska Nr. 99, za okazaniem kart nattowych sprzedaje po 8 
funtów nafty na każdą kartę, po cenie Mk. 4.50 za funt. 


MAGISTRAT. 


AT 


darnych skarbów królowej SABY. Dramat w 5 aktach. 


Dr. Khifn-Lung, 


Y == 8 sęrja 


„RABBI Z KUAN-FU* 


Rzecz dzieje sią w Chinach dokąd Maud Gregaards udaje sią na poszukiwanie dokumentów, które mają jej wskazać drogę do legen- 


Rabbi z Kuan-Fu, 


D 


Ojciec Ambroży 


„PRACA* 


— 10 raźdriarnika 1080r, 


Tylko jeszcze dziś Í er 


„Władczyni Swiata‘ 
SERIA ? SERJA 


Cykl dramatów w 
8 serjach ze słynną 


Dramat w 6 aktach. 


TROET TIG PR 

TO + 

17 AAAY Ja 
F i 


"SCALA: 


AOR ET A E 


EERTE 
WIE 52 


BS" 


OGŁOSZENIE. 


i Od poniedziałku, dnia 11 października % 
r. b. posiadacze karty żywnościowej okro- El 
Ą su 125-go (wrzesień) upoważnieni są do i 

nabycia 800 gramów faryny żółtej na od- £ 


M cinek Nr. 7. 
i MAGISTRAT 
Romitel Rozdz'ałn Chleba I Maki. 


EE ZCZ PAS Ulen La 


\ PASTY RS, 
DONISZA DO 05, A 
ięcie ZAJ 


POSZUKUJE SIĘ 


samedziełeego, wzdalnionega szezotkarza. 


Zgłagzaó się do D., O. Gen. Wydział IV. 
Referat Taborów, Al. Kościuszki 4, w godzi- 
nach 0—4 po poł. 


E EN 
> 

BI naGRODZONA MEDALEN Ý 
BF na wyYSTAwIE 


7 KRÓLESTWO MODY 


ZORZA im 
ZORZA tę adpan Pa wiz 
ZORZĘ 

ZORZA 

ZORZA ie 

ZORA anae E 
Krajowa Wgtwórnla Chem. 


wystarczy Ari wać raz ma tydzień, 

pozostała dnie przecierając tylka 
Warszawa, Ogrodowe 40 
Telof. 1807-04, 8318-60. 


Płacę w tym tygodniu za 
stare używana sztuczna zęby 


26 mk, 
sa Bztuką 


Za oałe aparaty do 600 mk. 
Kupuje alare złotą koronki | mesikl — Skłać matorjalów denłyst, 


ZEEDEAR zacna AE: 


fianelką. 
a-jkardztej seachłą akó-ę esy- 
ni miękką, elastyczzą i wielce 
tiwala 
nawet T starej spękanej skórze, pe 
A ZTM użychy nadaje Wy- 


Całkowite WY 
wę urządzenie ` 


KUPIĘ ZARAZ 


Oferty uprasza o składanie w admin. 
„Praca” pod litery „S. 3.5. 


Dom Handlowo-Komisowy 


Kaam, „U Ed 10 i 


~- Banodykta Hr, 2. 
Fajłańsze Źródła 
ZAKUPÓW WSZELKICH TOWARÓW BAWEŁNIA- 
NYCH, MANUFAKTURY, GOTOWEJ GARDEROBY. 
PRZYJMUJE W KOMIS I KUPUJE TOWARY 
oraz PRZEDMIOTY. 
„KA. Kupują heoin A. A. A. Akuszerką 


grkułowe, fokowe, garderobę, bie- A. Tremkoer, UL BĘ Sierpnia, 
wany, meble mastyuy (Benedykta) 18, m. 20. 2859 5% 


tlzaą, na A AAC a 
de szycia place najlepiej, wór A A,A, Walas cia Pad 


Chrzanowie. 
różne Piacownia sukien I koatjumów. 
A. A. Meble we a Robota wykoaywa się itkaa 
fasio ul, Sienkiowieza 59, m. 21, podług najświeższych żuronit 


elicyna II wejświe, pierwsze pięc Ceny bardzo nizkie, naa tny | 
trd ca prawa M4 Isai e owrh Piot: kywska j 


A! Meble zerze aaa Beron Anum apen prepari 


w 
dziecki, Piotrkowska 108, S306-] wa wyda w PANY Ri ar 


i C aAa EN 
meee - mę a rx =p p Tyre oper Ka 


a także detalicznie 
towary wjsortawane 


Poztegń. 


4% 6 


HURCOWO 


Gzejblera, OQremana, Zazwiertle, 
akiege i icna 


Bpcejaine Geny dla RÓ są = i e-iónów bławataych 


M. ORBACH, “nsp iiroamaks S em on- 


bzkola Zawodowa dla Kobiet 
Apolonji Kopydłowskiej 


Szkoła zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. 
i O. P. z prawem wydawania świadectw, 

Kurs wszolkioh robót recen ky glójdu, wycina- 
nek, robót freblowskich i sł. Kurs szowożwa, 
kurs kroju, szycia, pasowania E modelowania, 
Zapisy w kancelarji szkoły od 9—12 1 od 8—9. 


—Jdawca: Zarząd Okręgowy N. P, R. w Łodzi. 


Tłoczone w drukarni „Prace”, Przejszd 8. 


Historja MAUD GREGAARDS 


EOS TT ENZEPĘPÓWE 
E N R E 


sł" 


WIA MAY 


LE 
Poezątok przedstawień o g. 5, 7 i O-ej, w niedzielę i święta © 0. 3, Bi 7, ae o g- 9 wiecz. 


AAS 441 4284, 
Dł 


||| 
BSK: FACE TERZ 


Wazne dla Pań! 


Tanla wyprzetaż 
Korzystajcie z okazji. 


Tow. biały Korty 

Madepolam Bostony 
Surówki Szewloty 
Płócienka Wałna 

Barchany Ktamina 
Cajgi, chustki | Batysty 
Flanela Welury 


w resztkach poleca 


i, BAYL, Picłrkowaka © 


w podwórza 


Nie kupujcie 
„ towarów! 


póki nia przekcnacie a!ę, że 
majtuószse i najpięu= 
miejnuzae tawary naLyć 
możaa fŻylue przy ulicy 


Dzielnej Nr. 34, 


w micszk. pry w. 


— towary 
Ubranię 
Paita 
Sokale 
Bluzki 
Bloliznę 
Wsypy 


sty 
Podsz:wka 
i Chnatkb. 
Spocjałny dział dla koopera- 
tyw i kółek rolniozych, 


— Ceny zniżone. — 


Hort I Betak 


Uwaga: Koszule dam. goto- 
we po mx, i8B, 


À A Badzę kapowad toke 
.llycłewa tawary tylka 
teraz, bo dreżeja. Korzy= 
Btajcie z okazji. Resztui b atych 
tow. supowk', feizala, barch my, 
włna, szewioty, kerty, bostony 
wolje: na ubrania, kożachy, ko» 
stjnimy, płsszoze, biel pościel, 
satynka, podszewka. Taniej aig 
wazęńdzie, bo w mieszkaniu pry- 
waimym, Kilińskiego 40 (Widzew- 
akxa) front, IL p., m. 10. 3425—10 

ma posyłki po- 
Chlopiec Port księ- 
garni. „Qzyta|”, Dzielna 2 3419-2 
Ks Józef zgubił paszport 

niemiecki, wyd-ny w Łodzi, 
p tur Willi $£agubił port 

z patzportam niemieckim, me- 
trykq mrodzeria f 260 mx. Uczeł- 


wy znalarca raczy zwróć Ć Im na- 


grodą do administracji „Praea*, 

| zale Andrzej zagubił pugi- 
area z pieniędzmi, Świadec- 

e łdontyczności I inne doku 
enty urzęiawe, Uczelwy zał- 


pz zechce to odesłać za wy» 


grodzeniem de Doaa około S'ryją 
Mało-Pelska, 3427—1 
À człowiek (33 lat) po- 
ilody aznkuję pokoju przy 
gamotaej int: ligantnej damic, mo” 
de być posa miastem. Oferty sud. 

„samotny* do Prasy". 
1428—9 


ATtiształ Wacław czgubił legity- 
DI mację chlebowy wydaną na 
wła esobDv, 3434—18 


sg A By GER SCK 
0 SĘK BOY OSW 6 OSY A Gi i 
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w roli 
głównej 


WE, E EAA 


AEN ný i a; 
z v á. i 
v t A 


V. 


Dzis o g. BBO artystyczny Program Nr. 3 
z udziałem całego zespołu i baletu. 


"EN 


stare, tasże złote zehy 


PŁACI NAJWYŻSZE CENY | 
Wajland, Piotrkowska 107 | 


lewa ofleyna, 


Zęby! Złoto! 


stare mkupuję, płzca nej 
wyższe ceomy, 


Kanetsatyaowska fir. Z 
lewa oficyna parter 
NAGRYCZANY. 


ERINE IZEN 
Sprzedam zakład 
fryzjerski, 


z powodu wyjazdu, 
ROKICIŃSKA AM 8. 


Detaliczna 
sprzedaż 


manufaktury | rosziek 


Piotrkowsa 106, 
prawa oficyny I pletro, 

“q 

podręczna 40 


Potrzebna krawiecczyss? 
Płotękowaka 192, m. B. B105— 


Potrzebny człowiek do 


koni, obczat' 
Ay w askładzie pogrzebowym cd 
Zaraz, Slenkicwicze M 59 
OZĘBLG 6 IobIa ZaguLił pšspo 
polari, wydany w Łódzi. —8 
Qibllsza Jozofa segubiia Iegity" 
miacją chiebową, wydaną W 
Łodzi. 34 


g j: (“ozorca) potrzebny, 
tro Rostaniykie sia 6, 


m. 6, zgłaszać się od 7 do 9 wie” 
czór, 8397 


Ubrania, 
Frengza wojenne od 750 do 90 
mk. Sakionno ma zamówienie 
Ubrania męakie od 1430 i wyżsk 
daieciune od 200, paltka chłopiąca 
1 panieńskie: od 425, obuwie, kart 
ki, zpodnie, koszule, kalesony; 
spodulczki damskie, towary tok” 
ciowe, majłaniej poleca chr% 
dcijańska składnica towarów pol 
firmą: Jurinark Lodar ig 
Pietrkaewuka 44, pierwszł 
p'<tra 

UWAGA: ubrania na as 

mówienie wykonywa się $ 

dobrych metecjałów i pó 

najnowszym kroju. 2752-10 


m.t etu 
szwalni bywatelskie” 
go Wykonawczego Rady Obrony 
Państwa przy Województwi? 
Łólziem potrzebne są szwaczki * 
właanemi maszynami, płatne 
z Mk. 5.50, od kalesonów 
BO th od kompleta Mk. IU 
Wydzje się również bieliznę 1% 
miasto za odpowiedzialną kaucjt 
Zgłoa esla przyjmuje zar:ądzaj% 
ca azwalni, Piotrkowska M 108 Y 
lokala Handiowców Polskich, 
lewa elicysa, I piętro, 21287 
pakone lEa deputatow” 
ai wydana z fabryki Kunitzer? 
w Widzewie ga imię ELA, 
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